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i i  Włoszech.
„Gdzie orzeł Romy ubiegłych stuleci,
Nie poniósł skrzydeł, tam  gołąb doleci.
W dzieciństw ie mojem praw ił rybak  stary , 
Że p ta k  ten  w olny od żółci i złości, 
Jeden  p rze la ta  m orskie szerokości,
Ja k  życia burze człowiek żywej w iary"...

T. Lenartowicz.

Czy religijnym i są dzisiejsi Włosi?— 
Ci Włosi, którzy od wielu wieków na pa­
pieskim tronie siedząc, rządy w Kościele 
Chrystusowym sprawują?

Pytanie to staw iają sobie liczne sze­
regi podróżników i myślicieli i — zależnie 
od tego, pod jakim* kątem  na daną kw e­
styę patrzą, dają najrozmaitsze odpo­
wiedzi.

Pytanie to postawił sobie świeżo 
uczony włoski profesor G. B a r  t o 1 i i owo- 
cem jego w tym kierunku badań powsta­
ło dziełko p. t. L a R e l i g i o n e  d e g l i  
I t a l i a n i , Ł) z którego treścią pragniem y 
czytelników naszych zapoznać, lubo nie 
na wszystkie wywody autora—mimo jego 
profesorską powagę—zgodzić się możemy.

x) Religia Włochów.

Pan Bartoli grupuje odpowiedzi w na­
stępujący sposób:

„Pobożni protestanci, przybywając 
pod włoskie niebo z Ameryki Północnej, 
z Niemiec, Szwajcaryi, Szwecyi łub Ho- 
landyi, nie widząc nigdy w swych krai­
nach emigrantów włoskich, udających się 
do kościoła choćby naw et i z tego tytułu, 
by nie płacić tradycyjnego „soldino,"*) 
wołają z oburzeniem: „Ci Włosi nie mają 
naw et iskierki wiary!“

„Cudzoziemcy, a zwłaszcza z rasy 
anglo-saksońskiej, słysząc na każdym kro­
ku w swych wycieczkach na ziemi wło­
skiej, najstraszniejsze bluźnierstwa w naj­
rozmaitszych odcieniach i tonach, mają 
jak  najgorsze o religijności narodu wło­
skiego pojęcie. A szczęście jeszcze to wiel­
kie, że we Włoszech panuje takie mnó­
stwo dyalektów, niezrozumiałych naw et 
dla inteligentnych obcokrajowców: chroni 
to bowiem ich uszy od barbarzyńskich 
przekleństw i oburzających bluźnierstw.

„Powierzchowni znów myśliciele, za­
stanawiający się nad problem atami reli­
gijnymi, mierzą częstokroć stopień reli-

Ł) D robna m oneta w łoska w artości mniej 
więcej 2-ch groszy.
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gijności danego lu d u  z uczęszczania jeg o  
do św iątyń. Tacy w ygłaszają zdanie, że 
kobiety  ty lko m ają jeszcze we W łoszech 
w iarę; mężczyźni zaś, albo stracili ju ż  
w iarę, albo są n a  drodze do je j u tracen ia .

Inn i znow u, dla k tó ry ch  probierzem  
relig ii je s t  ścisłe i surow e przestrzeganie 
praw a o poszanow aniu  niedziel i dni św ią­
tecznych, w idząc takow ych  gw ałcenie we 
W łoszech, uw ażają ten  k ra j za jed en  
z najniepobożniejszych n a  świecie.

P odobną opinię w yda ją  w reszcie ci, 
k tó rzy  na  szali sw ych sądów  k ładą nie- 
pom iarkow aną w śród W łochów  skłonność 
do kradzieży i pohopność do rozlew u krw i. 
Pod tym  w żględem  W łochy rzeczywiście 
palm ę pierw szeństw a w śród innych  ludów  
otrzym ały.

Posłuchajm y jed n ak , co m ów ią sam i 
katolicy, lub  nastro jow cy.

Katolicy-przybysze z dalekich stron, 
z po za gór i z po za mórz, przew ażnie 
otoczeni zw ykle innow iercam i w  swoim  
kra ju , n a  w idok w łoskich festynów  re li­
g ijnych , procesyi, m uzyki, illum inacyi rzę­
sistych , stro jen ia  w izerunków  M adonny 
i Św iętych P ańsk ich , rozczulają się i ze 
łzami w ołają głośno; „Bogu n iech będą 
dzięki! P rzynajm niej tu  m ieszkam y w  k ra i­
nie naw skroś chrześcijańskiej..."

A nglicy , dręczeni spleenem , dla k tó ­
ry ch  w oń kadzid lana lub też su tan n a  
pu rpurow a k leryczka od ś. P io tra  je s t  
częstokroć... w szystkiem , są zadowoleni 
z W łochów , p rzyg lądają się ze skupien iem  
w spaniałym  cerem oniom  re lig ijnym  i u w a­
żają W łochów  za bardzo re lig ijnych .

W ielu z pośród w łoskich  księży, 
a zwłaszcza w iejskich, w idząc swe kościół­
ki napełnione ludem  w niedziele i św ięta, 
je s t  przekonania, że ludek  w iejski je s t  
szczerze re lig ijny . Podobneż zdanie w y ­
głaszają zakonnicy i starzy  kanonicy, 
w idząc swe konfesyonały przez pobożne 
n iew iasty  w oblężeniu w pew ne dni ro ­
ku. A jak ie  to niew iasty? Przew ażnie 
służące, kobiety  w iejskie, starsze w iekiem  
lub dziewczęta, chodzące do Spowiedzi 
więcej ze zwyczaju, aniżeli z potrzeby

duszy. Sąd ich zatem  je s t  sądem  księdza, 
k tóry  n a  św iat patrzy  przez k ra ty  konfe- 
syonału.

Kto zatem  m a racyę? Po czyjej s tro ­
nie słuszność?

Może s ta ty s ty k a  udzieli nam  w tym  
względzie jak ie jś  w skazów ki?

Jeżeli będziem y ją  indagow ać, odpo­
w ie nam  sucho, że w iększość m ieszkań­
ców półw yspu w łoskiego stanow ią kato ­
licy rzym scy. W śród  n ich  mieszka: 25,879 
p ro testan tów , 12,868 Żydów, 1113 Gre­
ków  w schodniego obrządku, 314 zw olen­
ników  obcych w yznań, czyli innem i sło­
w y— zdaw aćby się mogło —  że m asy  lu ­
dowe z urodzenia i przekonania są szcze­
rze katolickie. Tym czasem  spis ludności, 
dokonany 10 lu tego  1901 r. 1), z którego 
powyższe cyfry są w yjęte, w skazu ją je ­
szcze n a  dwie ru b ry k i, k tó re  powinny 
dać do m yślen ia dzisiejszym  rządcom 
Kościoła: 23,350 W łochów  w yraziło dobi­
tnie, że nie uznają  żadnej religii, a 138,879 
osób w yznało, że m a re lig ię, . ale jaką 
m ianow icie, tego  pow iedzieć nie chciało. 
C yfry te  są olbrzym ie, w porów naniu 
z podobnym i w in n y ch  k rajach . W  ca­
łych  P rusiech  np. przy spisie ludności 
w 1903 dokonanym , ty lko  1455 męzczyzn 
wyraziło się, że nie uznają  żadnej religii.

P a k tu  tego  nie stłum ią: an i szereg 
300 przeszło biskupów  dyecezyalnych, ani 
dziesiątk i tysięcy  zakonników  i księży, 
rozsianych  n a  całym  obszarze W łoch. Sze­
rzą oni pospolicie zabobon, krzew ią różne 
pobożne dziw actw a, opiekują się ciem no­
tą, ale św iatła  nie dadzą, ale w iary nie 
rozszerzą. I dziś zn iknął nie tylko „orzeł" 
s tarodaw nej Romy, ale i śn ieżny „gołąb" 
w iary.

R eligia dla W łocha pospolicie je s t 
czem ś n ieuchw ytnem ; czemś, z czego on 
sam  dobrze spraw y sobie zdać nie może, 
ja k  nie zdaje sobie dokładnie z niej sp ra­
w y i sam p. Bartoli.

Dość spojrzeć badaw czo n a  kraj ten 
prześliczny, u sian y  m nóstw em  św iątyń

!) Ceusimento Vol. IV. str. 330.
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0 wysokiej artystycznej wartości. Świą­
tynie te puste zazwyczaj, zwiedzają tylko 
tłumy turystów . Od jednego końca Włoch 
do drugiego i na kwiecistych błoniach
1 na zielonych wzgórzach, na żyznych po­
lach, na skalistych stokach gór, po m ia­
stach i po wioskach, w pałacach i ubo­
gich lepiankach wiejskich mieszka lud, 
który się szczyci rzym ską wiarą, ale ta 
wiara z Chrystusow ą niema nic wspólne­
go, tak dalece odbiegła od Boskiego swe­
go pierwowzoru. Jest to w iara nawet 
nie rzymska, ale czysto włoska, czysto 
swojska, jakiej się nie widzi gdzieindziej.

Imię katolika nosi W łoch więcej ze 
zwyczaju, „dla m ody“ — ja k  powiada 
p. Bartoli — i tern się tłomaczy fakt, że 
katolikami zowią się tam  naw et tacy, 
których noga nigdy nie postała w ko­
ściele, alko też tacy, którzy walczą na 
zabój z Kościołem katolickim. Postępowa­
nie takie może ktoś nazwać — co prawda 
nielogicznem, ale któż o logikę pyta ca­
łego narodu? Stąd spotkać tam  można 
uderzające w oczy sprzeczności, stąd ta ­
kie ścierające się z sobą hasła: „Precz
z W atykanem . — Niech żyje religia pa- • 
nująca!“ — „Precz z papieżem! — Niech 
żyje katolicyzm!" — „Na licha nam  kle­
rykalizm, ale religii katolickiej we W ło­
szech nie wolno obrażać!"

By lepiej jednak  stopień religijności 
włoskiej ocenić, przyjrzyjm y się jej ob ja­
wem w towarzyskich sferach społeczeń­
stwa włoskiego.

Przegląd ten da nam ciekawe re ­
zultaty, według danych pr. Bartoli.

R e l i g i a  m y ś l i c i e l i  w ł o s k i c h .  
Za myśliciela co praw da uważa p. Bartoli 
każdego człowieka, k tóry  ma swe własne 
zdanie i tego, który z natury  swojej albo 
też z wykształcenia swego je s t skłonny 
do badań filozoficznych. A więc liczni 
profesorowie uniwersytetów , lyceów, le­
karze, adwokaci, pisarze, politycy, ekono­
miści, wielbiciele sztuk pięknych i t. p. 
Otóż, jaka  je s t  rzeczywiście religia wszy­
stkich tych ludzi? W ielu z pośród nich 
urodziło się i ochrzczeni zostali w Koście­
le katolickim; niektórzy nawet mniej lub

więcej wyznaniowe obowiązki spełniają 
ale większość z pośród nich ani wyznają, 
ani też nie p rak tykują  religii katolickiej. 
A jednak  nie można o nich powiedzieć, 
że są ateuszami, lub też obojętnymi 
w wierze. Niech tylko ukaże się jak iś 
ruch na polu religijnem , a wszyscy oni 
zabierają głos i kłócą się zawzięcie.

Dawnemi czasy szliby na ostrze 
miecza, dziś dowcip swój ostrzą końcem 
piór stalowych. „Liberalizm religijny" — 
potępiony w Syllabusie przez papieży 
Piusa IX i Piusa X  — je s t ich wyzna­
niem wiary. W idzą oni bezduszność form 
religijnych, niewiarę w kierownikach su­
mień ludzkich, upadek obyczajów wśród 
kleru i przeciwko surowym  orzeczeniom 
W atykanu staw iają zasadę wolności i swo­
body przekonań osobistych.

(C.  d.  n .)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Z zagranicy.
W i e ś c i  z  J a p o n i i .  Jak  informuje „No- 

woje W remia" z Japonii nadchodzą bar­
dzo niepokojące pogłoski. Kraj cały o ni- 
czem nie mówi, jeno o wojnie. Załogi 
wojskowe wszędzie są zwiększone; g ro­
madzone są olbrzymie zapasy żywności 
i pfzyborów wojennych dla armii; ruszni- 
karnie wojskowe przerabiają pośpiesznie 
karabiny do. nowych kul; wojska bezu­
stannie zajęte są manewrami, przyczem 
ćwiczenia odbywane są głównie w nie­
przyjaznych w arunkach atmosferycznych, 
w czasie deszczu i mgły, podczas bezksię­
życowych nocy. Główna uw aga skupiona 
je s t na armię, flota natom iast zupełnie 
je s t prawie ignorowana.

„Mówią, że Japonia posiada już  oko­
ło 20 balonów ze sterem, budowa ich 
jednak  i p ró b y .trzym ane są w najściślej­
szej tajemnicy. Rzeczą je s t aż nazbyt 
jasną, przeciwko komu robione są wszys­
tkie te przygotowania; dla Chin nie opła­
ci się tracić takiej masy pieniędzy i ener­
gii, a i zresztą nie potrzeba wcale. Japoń­
czykom w rozmowie z cudzoziemcami, 
byle nie z Rosyanamij: wyrywają, się. nie­
kiedy z ust frazesy o nieskończonej woj­
nie, o konieczności odcięcia Rosyi od 
morza, o potrzebie wzięcia kontrybucyi.
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W ielkie firmy japońskie w W ładywosto- 
ku, jedna  za drugą likwidują pośpiesznie 
interesy swoje i opuszczają granice Ro- 
syi, a równocześnie kraj nadam urski za­
lewają drobni kupcy i majstrowie japoń­
scy, którzy zebrać mogą mienie swoje 
i wyjechać z Rosyi w ciągu 10—12 godzin.

„Nie chcę być złym prorokiem, — 
kończy korespondent — boję się jednak, 
żeby r. 1910 nie przyniósł nam  tego, 
co rok 1904. Położenie bardzo już  na­
prężone."

Wojna na  Wschodz ie  w  roku 1910.
W berlińskich kołach dyplomatycznych 
i wojskowych dość żywe wrażenie spra­
wiły informacye „Now. W rem .“, zapo­
wiadające na rok 1910 nową wojnę ro­
syjsko-japońską, do której Japonia przy­
gotowuje się skwapliwie, rozwijając armię 
lądową z zaniedbaniem troski o m ary­
narkę.

0 Mandżuryę.  Minister japoński spraw 
zewnętrznych, baron Komura miał długie 
posłuchanie u  Mikada w przeddzień po­
wzięcia decyzyi w sprawie kolei żelaznej 
Antung-M ukden. Baron Komura dowiódł 
cesarzowi, że ekspansya Chin w Mandżu- 
ryi je s t popierana przez m ocarstwa euro­
pejskie, które niebawem mogą sprzeciwić 
się ekspansyi japońskiej. Z tego względu 
doradzał bar. Komura zastosowanie śpie- 
sznych i energicznych kroków działania, 
zachowując wszakże wszystkie trak taty  
przyjaźni. Mikado, nie bez wahania, osta­
tecznie podzielił pogląd ministra, poczem 
nastąpiła decyzya w sprawie kolei An- 
tung-M ukdeń.

Chiny s ię  zb roją .  Rz^d chiński za­
brał się nadzwyczaj energicznie do zbro­
jeń  lądowych i morskich. W Pekinie od­
była się podobno, tajna narada, w której 
wzięli udział wszyscy oficerowie wyżsi 
floty i armii lądowej. W  Szan-Heju 
otwarto akademię m orską i rozszerzono 
znacznie doki okrętowe, w których za­
częto budować 5 krążowników pancer­
nych i 3 kontrtorpedowce. W celu zebra­
nia dostatecznych funduszów na zbudo­
wanie silnej m arynarki, ogłoszono skład­
kę narodową.

Reforma armii lądowej postępuje 
bardzo szybko. Zaprowadzono powszechną 
służbę_ wojskową. M inisteryum wojny 
formuje 35 nowych dywizyi. Istnieje wie­
le faktów, które wskazują na to, że wszy­
stkie te przygotowania m ają na widoku 
wzmocnienie pozycyi Chin na pograniczu 
rosyjskiem.

Na obronę rzek i wybrzeża m orskie­
go w Mandżuryi wyasygnowano 2 milio­
ny jenów  chińskich.

W  ważniejszych punktach na brze­
gu Sungari i Am ura wzmocniono zna­
cznie garnizony. W  Daj-Chou, mieście, 
które leży naprzeciw Błago wieszczeńska 
buduje się silna forteca. Łańcuchem  sil­
nych fortów otoczono również ujścia 
Sungari i Choren-Tokeo.

P a r l a m e n t  w  Chinach.  Komisya Stu- 
dyów K onstytucyjnych i Komisya Przy­
gotowań Utworzenia Senatu określiły za­
kres kom petencyi parlamentów prowin- 
cyonalnych zwołanych na dzień 14 listo­
pada. Przyjęty został projekt przedstawio­
ny przez księcia Pu-Lun, kuzyna cesarza- 
regenta.

Projekt daje parlam entom  prowin- 
cyonalnym prawo uchwalania ustaw  nie­
zbędnych dla każdej prowincyi, regulo­
wania wydatków budżetu prowincyonal- 
nego i regulowania wym iaru sprawiedli­
wości.

Nadto parlam enty będą wzywane 
do wydawania opinii w sześciu następu­
jących  ̂ m ateryach: w .sprawie reformy 
kodeksów, w sprawie norm  system u kon­
stytucyjnego i organizacyi rządu central­
nego, w sprawie organizacyi i zadań se­
na tu  w sprawie podatku od sprzedawa­
nych towarów, w sprawie długu publi­
cznego, w sprawie reform y system u mo­
netarnego. Związki obu komisyi omówio­
ne będą przez W ielką Radę w obecności 
cesarza regenta.

Wojna m a ro ka ń sk a .  W edług wieści 
nadeszłych z placu boju, wojska hiszpań­
skie uporczywie są wypierane przez silnie 
wzmożonych Kabylów Rifu.

Pozytywnych wiadomości o wzno­
wionej nanowo hiszpańskiej akcyi zacze­
pnej niema dotąd zupełnie.

Ra ek c ya  w  Hiszpanii .  Jak  wiadomo 
z uprzednich wiadomości zawieszono w Hi­
szpanii konstytucyę, tłum iąc jednocześnie 
wszelkie porywy postępowe. Nad rewo- 
lucyonistami i nad całą Hiszpanię zapa­
nowali niepodzielnie mnisi i księża, k tó­
rzy wywierają swą zemstę za spalone 
w Barcelonie klasztory. Rząd sam króla 
Alfonsa stał się narzędziem w ręku 
wszechwładnego duchowieństwa, które 
z fanatyzmem sobie właściwem zamyka 
szkoły i tępi wolnomyślicieli. P rasa hisz­
pańska próbowała protestować przeciwko 
zakusom księży, ale cenzura nie puszcza 
w św iat żadnej myśli śmielszej.
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Wieści z Grecyi. W  chw ili obecnej 
oficerowie arm ii są zupełnym i panam i po­
łożenia. Król Jerzy  spełnia w szystk ie ich 
życzenia. Królewicz K onstan ty  złożył n a ­
czelne dow ództw o arm ii i w yjechał zag ra ­
nicę. Uczynili to  i pozostali członkowie 
dynasty i. P rzyw ódca rokoszu, pułkow nik  
Zorba, został dow ódcą korpusu  a teń sk ie ­
go. U przedni dowódcy korpusów , n ieprzy­
chylnie usposobieni do rew olucyjnego  r u ­
chu wojskow ego, dostali dym isyę. Ofice­
rowie, k tórzy  się doń nie przyłączyli, zo­
stali przeniesieni do pułków  na prow incyi.

P o s tu la ty  oficerów, dotyczące oszczę­
dności w  budżecie i postaw ienia arm ii na  
stopie zdolności do walki, zyskały  sobie 
na ogół uznanie opinii. Ale m ożna zano­
tow ać i objaw y opozycyi.P rzedew szystkiem  
pro jek t zniesienia w  w ielu m iejscow ościach 
dla oszczędności sądów , szkół i zarządów 
okręgów  adm in istracy jnych  szkodzi pow a­
żnie in teresom  lokalnym  i w yw ołuje p ro­
testy. N a prow incyi przem ów ienia w y­
jeżdżającego następcy  tronu , k ry ty k u ją ­
cego rokoszan, znalazły wdzięczne echo. 
W szechw ładni oficerowie w ystąpili z tego 
powodu przeciw  księciu i sprzeciw iają się 
rychłem u jeg o  pow rotow i do k raju .

Przec iw izbie lordów. W B irm ing­
ham ie odbyła się w ielka m anifestacya 
w olnom yślnych n a  korzyść budżetu. 
Z try b u n y  przem aw iało 70 członków 
parlam entu . Między nim i A rtu r C ham ­
berlain, b ra t Józefa C ham berla in ’a; p re- 
zydował A squith , k tó ry ’ w przem ów ieniu 
swojem  podkreślił, że m ity n g  żąda sp ra ­
wiedliwego podziału bogactw ,— żąda, aby 
przedstaw iciele narodu  mieli głos decydu­
jący; że wiec liberałów  ignoru je  powagę 
oskarżeń Izby lordów , k tó rzy  nie są w y ­
tw orem  now ych prądów  socyalnych, lecz 
pozostałością czasów m inionych.

Nowy wynalazek Santos  - Dumonta. 
Zdobywca pierw szej nag rody  aw iatycznej 
brazylijczyk Santos D um ont, k tóry , ja k  
wiadomo pierw szy okrążył na balonie ze 
sterem  wieżę Eiffel, po k ilku  la tach  odpo­
czynku w ystąp ił przed k ilku  dniam i ze 
skonstruow anym  przez się jednoplano- 
wym lataw cem  bardzo m ałych rozm iarów  
dającym św ietne w yniki. Szybkość la ­
tawca Santos D um onta  b ije rekordy  
wszystkich innych  aw iatorów  i w ynosi 
około 80 kilom etrów  na godzinę. Cały 
aparat z m otorem  30 konnym  waży 70 kg.

W brew  innym  wynalazcom  S an­
tos D um ont w zloty sw e odbyw a nie nad 
aerodromem lecz nad  dom am i i drogam i 
w ściśle określonym  kierunku . Przed

k ilku  dniam i w y g ra ł on z a k ła d -2,000 fr. 
polegający na przebyciu  przestrzen i z P a ­
ryża do Saint-C yr, k tó rą  to przestrzeń  
przebył w rzeczyw istości w ciągu  10 m. 
27 sek. Również św ietnie w ypadły  próby 
wzlotów lataw ca D um onta  z dodatko ­
w ym  obciążeniem  20 kg.

Zeppelin na manewrach  wojskowych.  
Na m anew rach  pod M ergenheinem  wzbił 
się w przestw orza „Zeppelin U I“. Cel 
w zlotu był w yłącznie stra teg iczny . W  łód­
ce balonu  znajdow ały  się n iezbędne przy- 
bory  w ojenne oraz dowAdca VIII k o rp u ­
su, genera ł E ichorn  i inni.

Tryumfa  Wrighta.  W rig h t w B erli­
nie pobił w szystkie dotychczasow e re k o r­
dy św iatow e. O statni, wzlot z pasażerem  
trw ał godzinę i 35 m inut. D rug i wzlot 
dokonany  przez sam ego W righ ta , c iągnął 
się godzinę i 45 m inu t. Zapał w śród 
publiczności obrzym i. W rig h to w i u rz ą ­
dzają owacye. Sfery w ojskow e za in te ­
resow ały  się nadzwyczaj lataw cem  W rig ­
hta. Gwiazda Zeppelina w śród  berlińczy- 
ków blednie.

Czeska  Macierz Szkolna. Prezydyum  
rad y  m iejskiej m iasta  P ragi, w połączeniu 
z prezydyum  M acierzy szkolnej w ydało 
odezwę do całego narodu  czeskiego z p roś­
bą o w sparcie szkół czeskich i obronę 
przeciw  zakusom  rządow ym .

„N arodzie" — tak  zaczyna się ode­
zwa — „pam iętaj, że obecnie na początku 
roku  szkolnego, w iększość szkół czeskich 
pozam ykana! R ada m iejska z pow odu te ­
go zw raca się obecnie do w szystk ich  
Czechów, do całego n arodu  z wezwaniem : 
„Złóżmy razem  m ilionow y podarunek  dla 
M acierzy szkolnej, złóżmy razem  jed en  
m ilion n a  szkoły czeskie a N iem com  nie 
dajm y się!“ Odezwa ta  w ydrukow ana 
jednocześn ie we w szystk ich  gazetach; pod­
pisani n a  niej są: bu rm istrz  m iasta  P ragi 
dr. Grosz, prezes M acierzy Szkolnej F .K neid l 
i sek retarz  W. Broj.

Milion złożony m a być do dnia 28 
w rześnia, dnia patrona Czechów św. W a­
cława.

I m ilion ten  napew no Czesi złożą.
Listy gończe w  obronie Rzymu. Roz­

pisano lis ty  gończe za byłym, katolickim  
proboszczem  L eutą, k tó ry  na m ityngu  
p ro testu jącym  przeciwko ty ro lsk iem u z ja ­
zdowi katolików  dopuścił się rzekom o 
w ystępków  obrazy Rzym skiego Kościoła.

Watykańska obłuda. Ja k  donoszą de­
pesze, W a ty k an  w spraw ie za ta rg u  R u­
m unów  z rządem  w ęgierskim  o w ykład 
relig ii „w yjaśnił", że „zasadniczo" obsta-
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j e  przy nauce relig ii w języ k u  ojczystym . 
Nie przeszkodzi • to jed n ak , że zasadę tę 
się ominie, jeżeli rząd „A postolskiej Mo­
ści" (ty tu ł króla W ęgier) przyrzeknie 
jak ie ś  m a te ry a ln e . korzyści W atykanow i, 
choćby naw et w> postaci pozwolenia na 
zbieranie w krain ie w ęgierskiej... św ięto­
pietrza, . , .,

Wypądki kolejowe w S tanach  Zjedno­
czonych. Świeżo ogłoszona s ta ty s ty k a  nie- 
czczęśliwycb ;\yypadków na kolejach am e­
ryk ań sk ich  w ykazuje za rok  ubiegły  4,000 
osób zabitych, i 1'2,000 ran ionych . Od pe­
wnego czasu liczbą w ypadków  zaczyna się 
wzm agać z tak ą  szybkością, że opinia p u ­
bliczna wywiera nac isk  na  prezyden ta 
T afta  w k ieru n k u  znacznych u tru d n ień  
przy wydawańiu.' now ych koncesyi n a  
eksploatacye kolei. Obecnie S tany  Zje­
dnoczone ośjągnęły reko rd  w ypadków  ko­
lejow ych.

Strejk i.  W  fabrykach  (w New-Yor- 
k u j tru s tu  stalow ęgo w ybuch ł olbrzym i 
stre jk ; s tre jku jący  nie dopuszczają do 
pracy chę tnych  do niej robotników .

Wybuch Wezuwiusza. W ezuw iusz 
znow u zaczął gw ałtow nie w ybuchać. 
Olbrzymie m asy law y zalew ają całą oko­
licę. W śród ludności poblizkich m iejsco­
wości nieopisany* popłoch.

Cholera zagranicą. W  pobliżu g ra ­
nicy ro sy jsk ie j ' zanotow ano dw a w ypadki 
p o le ry .  Jed en  zakończył się śm iercią. 
W ładze przedsięw zięły środki zapobie­
gawcze.

Trzęsien ie  ziemi. Po raz p iąty  
w kró tk im  czasie dało się uczuć lekkie 
trzęsienie ziemi w dolinie Sem m eringu, 
wzdłuż kolei południow ej. Trzęsienie zie­
mi w yrządziło ; gdzieniegdzie szkody; w k il­
ku  w illach zarysow ały się ściany.

Kopanie rudy na Kujawach. „Dzień. 
K ujaw ski11 pisze; W  nizinach nad Zielon­
ką t. j ,  w okolicach Kaczkowa, Rejowa, 
W inna aż ku W iśle, odkry to  podobno 
bogate pokłady ru d y  żelaznej aż do pół­
to ra  m etra  głębokości. Znaleźli się ju ż  
nabyw cy, k tó rzy  ru d ę  spław iać ch c ą” W i­
słą. Polacy mało z tego  skorzystają , bo 
ziemie te należą przew ażnie do kom isyi 
kolonizacyjnej lub  osadników  Niem ców 
z czasów F ry d ery k a  W ielkiego.

Z kraju.
Reskrypt Najwyższy. W  dniu  5/18  

b. m. b. r. w ydany  został re sk ry p t N aj­
wyższy na imię g en era t-g u b ern a to ra  fin ­
landzkiego! R eskrypt ten  brzmi:

Do naszego G enerał-G ubernatora F in ­
landzkiego. V

W  dzisiejszym  dniu  pam iętnym  se t­
nej rocznicy przyłączenia um ow ą pokojo­
w ą w F rid richsham ie, k ra ju  F ińsk iego  do 
sk ładu  C esarstw a R osyjskiego, miło nam  
uczcić w spom nieniem  pełnem  uznan ia 
w ielkich poprzedników  N aszych na T ro­
nie R osyjskim  i w szystk ich  dzielnych 
w spółpracow ników  Ich od najw yższych 
dowódców  w ojsk i zarządców  do n a jsk ro ­
m niejszych  pracow ników  w dziedzinie w oj­
skowej i cyw ilnej, k tó ry ch  trudam i, peł- 
nem i zaparcia się siebie, osiągnięte zosta­
ło owo -ważne pow iększenie m ocarstw a 
R osyjskiego. N iech pam ięć o n ich pozo­
stan ie  n ieza ta rtą  w sercach ludzi ro sy j­
skich, jak o  spraw iedliw a n ag roda  za ów 
św ietny  czyn bohatersk i, k tó ry  ukończył 
spraw ę, zaczętą jeszcze za Cesarzów Rusi 
staroży tne j, prow adzoną dalej przez W iel­
kiego P io tra  i E lżbietę, stale dążących do 
u tw ierdzen ia panow ania C esarstw a na 
brzegach zatok m orza B ałtyckiego. Ze 
w spaniałom yślnego zezwolenia Cesarza 
A leksandra B łogosławionego, zaw ojow ane­
m u przez Niego krajow i F ińsk iem u oka­
zany był dowód szczególnego m onarszego 
m iłosierdzia i ufności, W ielk iem u K sięstw u 
F in landzk iem u nadane zostały, obszerna 
sam odzielność w zarządzie w ew nętrznym , 
oraz osobne in sty tu cy e  p raw odaw stw a 
m iejscow ego, sądu  i adm inistracy i. Pod 
osłoną ty ch  in sty tucy i, pod obroną m o­
cars tw a R osyjskiego, F in landya bezpieczna 
n a  zew nątrz, spokojna w ew nątrz  bezu­
stann ie  pom nażała, od owego czasu swe 
siły um ysłow e i m ateryalne, osiągnąw szy 
obecnie, pom imo nieprzyjaznych w a ru n ­
ków  natu ra ln y ch , w ysoki stopień po­
m yślności. Z uczuciem  serdecznego zado­
wolenia My spoglądam y n a  owe postępy, 
oczekując od pracow itej ludności F inlan- 
dyi i dalszego na drodze pokojowej roz­
woju ku ltu ra lnego , udoskonalen ia swego 
b y tu . Oczekujem y rów nież od n arodu  fiń ­
skiego gorliw ego w spółdziałania m ocar­
s tw u  R osyjskiem u w w ykonan iu  zadań 
zakreślonych m u przez Opatrzuość, ponie­
waż tylko na niew zruszonem  oddaniu  się 
dla T ronu i na stopniow em  w zm acnianiu 
n ierozerw alnej łączności swej z Gesar- 
stw em , F in landya może opierać zadatek 
swego pom yślnego postępu.

N a oryginale w łasną Jego  Cesarskiej 
Mości ręk ą  podpisano

„MIKOŁAJ."

Ofiarność na biednych. N ajjaśniejszy 
P an  ofiarow ać raczył 10,000 rb. b iednym  
m. Sewastopola.
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Uzbrojenie kozaków. Jego  C esarska 
Mość rozkazać raczył, aby  kozacy pozo­
sta jący  na  służbie czynnej nie byli zm u­
szani do ko rzystan ia  z b ron i ty p u  broni 
skarbow ej, lecz aby wolno im  było posłu­
giw ać się szablam i pozostaw ionem i im  
przez ojców i dziadówr, je ś li ty lko  broń 
ta  odpow iada potrzebom  bojow ym .

Duma Państwowa. P ierw sze posie­
dzenie p rezydyum  D um y odbędzie się 
w dniu  25 b. m., a pierw sze posiedzenie 
kom isyi budżetow ej w dniu  23 b. m. So- 
cyalni dem okraci żądają, aby  do p ro g ra ­
m u prac  D um y w łączone zostały p ro jek ty  
praw a w spraw ie robotn ików , oraz o znie­
sienie k ary  śm ierci, o n ietykalności oso­
bistej. Żądają też oni rozpatrzenia in ter- 
pelacyi w spraw ie więzień.

Nowy podatek. „K uryer Polski" do­
nosi: „D yrek to r cen tra lnego  kom ite tu
statystycznego , r. r. st. Zołotarew, przed­
staw ił prezesow i m in istrów  obszerny, 
szczegółowo opracow any m em oryał w sp ra ­
wie p o d atk u  od osób, k tó re  są uw aln iane 
od pełnienia pow inności w ojskow ej. P ro ­
je k t  przew iduje opodatkow anie w szystk ich  
poddanych  rosy jsk ich , uw aln ianych  od 
pełnienia pow inności w ojskow ej. Osoby 
te p ro jek t dzieli na 5 kategory i w  zale­
żności od cenzusu m ajątkow ego, oraz od 
rozm iaru ulgi, ja k ą  dan a  osoba otrzym uje.

N ajliczniejsza ka teg o ry a  osób, uw al­
n ianych od pow inności w ojskow ej, płaci 
40 rb . rocznie. P rzy  określen iu  tej norm y 
p. Zołotarew k ierow ał się danem i sta ty - 
stzcznemi, w ed ług  k tó rych  przeciętny  do­
chód rodziny w łościańskiej od jednego  
robo tn ika w ynosi 40 rb. rocznie.

Osoby uw aln iane od pełnienia po­
w inności w ojskow ej, a zaliczone przez 
p. Zółotarew a do najw yższej kategory i, 
płacą rocznie 5,000 rb.

Z podatku  tego państw o m a osiągać 
300 m ilionów rub li rocznie.

J a k  donosi „Riecz", prezes g ab in e tu  
zapatru je się na  spraw ę tę  przychylnie.

Obniżenie stopy procentowej. B ank 
P aństw a obniżył p rocen t od zaliczeń na  
zboże o pół p rocen t oraz przy skupie 
weksli. Pob ieranem  będzie od w eksli 
3-ch m iesięcznych 4 i pół proc., od w e­
ksli 6-o mies. 5 i pół. proc., od zaliczeń 
na zboże 4 i 4 i pół proc., od zaliczeń 
na ren tę  państw ow ą 5 i pół. proc. u d  za­
liczeń zaś na inne w alory  6 proc. Środek 
ten m a na celu u łatw ienie przebiegu 
kam panii zbożowej, dał się zaś w ykonać 
dzięki znacznym  zapasom  gotow izny.

W osta tn ich  ty g o d n iach  bow iem  wywóz 
z Rosyi tak  się zw iększył, iż: B ank  p o sia ­
da 44 m iliony t r a t t  n a  zagranicę, odpo­
w iadających  nadw yżce w yw ozu nad  p rzy­
wozem  tow arów , sku tk iem  czego' w a lu ta  
ru b la  n a  ry n k ach  zagranicznych  u leg ła 
zwyżce. N adto, do kasy  , B an k u  w P e­
te rsb u rg u  w płynęło 17 mil, rub li w m o­
necie rosy jsk iej (w złocie), 9,100,000 
w m onetach  zagranicznych, w krótce zaś 
o trzym a jeszcze B ank  k ruszcu  złotego 
w artości 7,500,000 rb. Niezależnie od zn i­
żenia stopy procentow ej, ,w celu u ła tw ie­
n ia  kam panii zbożowej, zezwolono b a n ­
kom  p ryw atnym  dyskon tow ać weksle 
6-cio m iesięczne, pochodzące z w alu ty  
tranzakcy i zbożowych.

Zimowy rozkład jazdy. G łówny za­
rząd  kolejow y zaw iadom ił zarządy tu te j­
sze, że zim owy rozkład , jazd y  pociągów  
wprowmdzony będzie w  d. 28 października.

Wydalenie Żydów. Policy a p e te rsb u r­
ska  otrzym ała polecenie, ażeby w przecią­
g u  24 godzin w ysłano z  P e te rsb u rg a  w szy­
stk ie  żydow skie akuszerk i i den tystk i, 
k tó re  nie p racu ją  w szpitalach. Rozporzą­
dzenie to  w ywołało w ielki niepokój w śród 
zain teresow anych .

Chleb na wagę. Cech p iekarsk i 
w W arszaw ie postanow ił Wznowić sprze­
daż w m ieście chleba n a  w agę a nie na 
sztukę, ja k  je s t  dotychczas. W  ty m  celu 
w szystkie sklepy z w ypiekiem  zaopatrzo­
ne będą w Wagi.

Zjazd pszczelarzy. N a zjeździe pszcze­
larzy w Kijowie podkreślono zalanie r y n ­
ków rosy jsk ich  falsyfikatam i m iodu. 
U chw alono s ta rać  się, o w ypracow anie 
przepisów  o w alce z fałszowaniem  m iodu 
i w osku. — Zjazd w ypow iedział się za 
u tw orzeniem  specyalnych kursów  pszczel- 
n ic tw a uznał za rzecz w ażną p rzedstaw ie­
nie do zatw ierdzenia u staw y  w szechrosyj- 
skiego Tow. pszczelarzy.

Ujęcie fałszerzy. We wsi Deniowce 
w ykry to  fab rykę fałszyw ych pieniędzy. 
Znaleziono w niej 811 sz tuk  sfałszowanej 
m onety  złotej i srebrnej. Część fa lsy fika­
tów  n ie była jeszcze Wykończona. S kon­
fiskow ano też form y, przyrządy i m edal 
do fałszow ania m onet. A resztow ano p ię­
ciu Żydów.

Samochody Płock ■ * -  Kutno. W  dniu  
13 b. m. rozpoczął kursow ać norm alnie 
m iędzy dystansem  Płock' — G ostynin — 
K utno sam ochód. Sam ochód ten  przestrzeń  
w skazaną — ja k  n o tu ję , „.W arszawski 
D ziennik" — odbyw a ^codziennie, przy-
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jeżdżając na czas przyjazdu i odjazdu po­
ciągów na stacyi Kutno. Z Płocka w yru­
sza w drogę o godz. 8 rano a z Kutna 
do Płocka o godz. 2 popołudniu. Za prze­
jazd opłata wynosi w I-ej klasie 2 r. 20 k • 
w drugiej 1 r. 80 kop.

Dziwactwa spowiednika. W jednym  
z ostatnich num erów „Ziemi Lubelskiej" 
czytamy: „W  dniu wczorajszym na ulicy 
Ogrodowej (w Lublinie) chodził chłopczy- 
na z koszyczkiem gruszek, częstując nimi 
bezpłatnie przechodniów; zapytany o po­
wód swej wspaniałomyślności, chłopczyna 
odrzekł: będąc u Spowiedzi podczas pod­
wyższenia Krzyża Sw. wyznałem, że kra­
dłem gruszki sąsiadom; spowiednik dora­
dził mi kupić dużą ilość gruszek i bliźnim 
je rozdać." Pakt ten wymowny nie po­
trzebuje komentarzy. Więcej takich spo­
wiedników, którzy dom agają się publicznej 
i jaw nej pokuty, a ludzie przestaną zu­
pełnie uczęszczać do Sakram entów Św. 
A fakt to n iestety nie odosobniony. Przed 
paru laty pewien proboszcz w Łęczyckiem 
za pokutę nakazał swojemu penitentowi 
zbudować w polu psią budę i w niej 
mieszkać. Dowiedział się o tern naczel­
nik powiatu i na skutek podniesionych 
przezeń starań, arcybiskup przeniósł „gor­
liwego" spowiednika na inną, mniejszą 
parafię.

Z PRASY.

W  organie narodowego Kościoła 
w Ameryce „Straży" w Na 36 czytamy 
wrażenia p. S. Cichorowskiego z celebry 
biskupiej pierwszego polskiego w A m ery­
ce biskupa w Rochester N. Y.

„Przez czas odpraw ian ia  w stępnych form u­
łek zają łem  się' rozglądaniem  i zaciekaw ił mnie 
napis pod je d n ą  ze stacy i Męki głoszący: „ J e z u s  

o b n a r z o n y  m i r ą  i ż u ł c i ą  p o jo n y ."  
N iektórych słów zrozum ieć nie mogłem , pomimo 

nguistycznych zdolności, lecz znajom y ob jaśn ił 
urnie, że to są  kw iatki rzym sko-katolickiego języka .
i ^N iezadługo potem w szedł n a  am bonę bi­

skup Rhode i zaczął szepleniąuym  głosem podzię­
kowanie za zebranie tak iej kupy  pieniędzy, g ro ­
m iąc następnie, że niewłaściwie w trąca ją  się do 
zarządu  kościołam i, gdyż do tego ślą ustanow ieni 
przez C hrystusa kap łan i i biskupi i kościół nie 
je s t tow arzystw o akcyjne, żeby rządzili ci, co coś 
dadzą, gdyż radę  może dać sam  ksiądz (d y  r e- 
K t o r ,  co ? ), jeżeli zaś w idzą, że ksiądz źle czyni, 
to m ech się napróżno nie m artw ią, gdyż ksiądz 
sam  odpowie za swe czyny.

„Temi słowy „chluba prostaczków " chcia ł 
upraw nie postępek proboszcza Szadzińskiego, któ- 
ry  delegacy) p a ra fian , zapytu jącej o roztrw onienie 
p a ra fia ln y ch  pieniędzy, odrzekł: „W asza rzecz 
pi J?°.w ac i łopaty , księdza zaś rządzić pa- 
rafia lnem i pieniędzm i... Pod groźbą p iek ła  prze­
szedł do tem atu  o nierozdzielności Kościoła, zw ra­
cając się pod adresem  tych , k tó rzy  zorganizow a­
li N arodow y Kościół rzek ł o nich, iż napchaw szy  
swe b rzuszyska m ięsiskiem , które w k ra ju  widzieli 
o ra zy  n a  rok, a  także  k ieszenie pieniędzmi 
chcieli rządzić  kościołem  i zaw archoliw szy odłą­
czyli się, lecz gdy objaw ią skruchę, to on ich 
przy jm ie z o tw artem i rękom a. Lecz w ątpię, czy 
p rzy jdą, gdyż się ju ż  przekonali o m oralnej w ar­
tości „pierwszego polskiego b iskupa". C hrystus 
widząc głodnych, n ak a rm ił ich, zaś sługa  Jego 
zag ląda  im jeszcze do żołądków. D ’

S łuchając  słów sprytnego rzym skiego „poli­
pa, g ra jącego  na  czułych relig ijnych  uczuciach 
ludu i p ropagującego  jed n ą  w iarę, w spom niał mi 
się k ra j, gdyż i tam  w idzia łem 'p ropaga to ra  jednej 
niepodzielnej w iary . Było to w czasie w alk k a to ­
lików z m aryaw itam i; zap y tan y  przeżem nie „mis- 
ponacz trzym ający  kół w ręku , dlaczego zabija 
swego bliźniego, jeże li słow a C hrystusa  k ażą  mu 
kochac go, odrzekł im. „ Ja  ta  nic nie wiem, na  
swiecie pow inna być jed n a  w iara  i ty ła" Rzeczy­
wiście, ze nic nie w iedział, gdyż ja k  setki innych;* 
był narzędziem  w ręk ach  kleru , iecz od bisku­
p a  w „w olnej" A m eryce, spodziewałem się co in­
nego, Jecz spostrzegłem , że „pierwszy polski biskup" 
w A m eryce nie odróżnia się an i n a  jotę od „dwu­
dziestego w Europie. W szyscy oni jednacy .

CENY ZBOŻA I VSION W  WARSZAWIE.
Z powodu św iąt u izraelitów  ta rg  w minio­

nym  tygodniu był m ałoczynny. P rzy  m ałych  do­
wozach tendeneya by ła  s łab a  i zniżkow a. N aby­
wano gotowy tow ar w m ałych  ilościach po zniżo­
nych  cenach. Z apasy  w m łynach  są  dostateczne.
n . , z a  k o r z e c
rszen ica  w yborowa żądano 7.40___  7.70
. „ b ia ła , średn ia  i dobra 7 . 1 5  — 7 ,3 5

Zyto wyborowe 5.20 — 530
„ średnie 4 . 9 5  _  5 . 1 0

Jęczm ień 2-rzędowy żądano 4.40 — 4 80
„ 4-rzędowy 3.90 _  4 .OO

Owies w yborowy 3^49 — 3 5 9
” średn i 3.10 — 3.30

3 50 do SCO™8,1 pSZenny z a  k a m ie li 32-u funtow y 
K arto flana  m ączka za pud  2.00 — 225.

Prenumerata „M.aryawity“ wynosi ro­
cznie 4  ruble, półrocznie 2  ruble, kwartalnie 
1 rubel. Adres Redakcyi i Administracyi 
—  Łódź Franciszkańska 27 . Telefonu 12- 73. 

P r enumerator zy  „ M aryawity“ otrzymują
„ Wiadomoci Maryawickie“ bezpłatnie.

Wscłi. Zach.
W rz. KALENDARZYK. słońca słońca

23 Czwartek ITekli P. M. g. 5 m.47 g. 5 m. 5724 P iątek  \Ń .M . P. od wyk. n. g. 5 m. 49 g. 5 m. 54

R e d a k to r :  Ks. T o m a sz  Krakiewicz M a ry a w i t a T w ^ d a w c a  K«. Jan; Kowalski,  M aryaw lta .
Diukarma Ks. Jana Kowalskiego w Łodzi, Franciszkańska 27.


